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Kraków 27 Września — Wtorek. 


Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 

następujące po świętach. 
Cena: 
w-xnanowrz miesięczna 8 złp. = kwartalna 15. złp. 
w ngasu kwartalna razem z przesyłką pocztową b sżr. m. k 
Przedpista 

rzyjmuje się w Księgarni Józmra Czzowa przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


ra 
U ELENA 


8 


- Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGLOSZENIA, ROZPRAWY opzzwY wszelkiego rodzaju. 
DONIESTENIA literackie, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolniese itp. 
wwiaDosiiyta tycząca się sprzedaży, kupna, dsierżaw itp. 
Ea opłatą 
od wiersza petytowogo s2 jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
nfetępne po $ grosso — Z dopłatą 10 krajcarów xa każdą 
publizącyą na stapel rzędowy. À 
3 Hiest y 
nis/rankowans nieprzyjmują sig, WyjYWSEY od stałych lub 
znanych korespondentów. 
B Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał roku 
1853 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. | usuwając nagle pole 
Abonentów, o wcześne zgłaszanie się, abyś- 
my nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał IV, to jest na miesiące €Paździer- 
nik, Listopad i Grudzień r. 1853 dla 
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocztową 
złr.5 m. k. Dla miejscowych złr. 3. Kr. 
45 m. k. 


«rake w 26 września. 

W kolejach jakie przebiega sprawa W scho- 
dnia, uderzającą są rzeczą owe chwile zawiesze- 
nia, w których uwaga caféj Europy, zwrócona 
jest na rozstrzygnienie pytania: jakże sobie da- 
lój mocarstwa europejskie postąpią ? Jeżeli w cig- 
gu sprawy toczącćj się od sześciu miesięcy, py- 
tanie to zawsze stawionem być może, a odpo- 
wiedź zawsze równo odgadnąć się nie da, wno- 
sić wolno, że lubo niezawodną jest chęć ogólna 
przewodnicząca polityce europejskich mocarstw, 
a nieczynimy tu żadne o wyjątku, chęć i usił0- 
wanie rozwiązania sporu bez zakłócenia powsze- 
chnego pokoju, to jednakowoż z drugićj strony, 
zdaje się niemnićj rzeczą pewną, że polityka nie 
ma jeszcze co do bieżącćj sprawy przyjętego sy- 
stematu ani też wyraźnie wytkniętego kieranku. 
Na to podobno zgodziłyby się wszystkie dzien- 
niki te nawet, które. rozumowania swojo ciągle 
na solidarności czterech mocarstw składających 
konferencyą wiedeńską opierają. Solidarność jest 


tylko jak się zdaje w chęci utrzymania pokoju, : 


lecz konferencya oprócz porozumienia chwilowego 
na powstrzymanie wypadków mogących przerwać 
spokojność , nie przedstawia jeszcze zgody wdal- 
szych widokach, nie nosi zatem zwykłego kon- 
ferencyom politycznym charakteru. . 

Brak ten systematu z góry powžiętego i prze- 
prowadzanego , którego dowodzą nie tylko wystę- 
pujące co chwila wahania się i niepewności co do 
sposobów osiągnięcia celu, ale który z samych 
depeszy i kuryerów wysćłanych do każdego z 0- 
sobna gabinetu przy najmniejszćj okoliczności az 
nadto jasno przebija , przypisują to błędom po- 
pełnionym przez dyplomacyą, to brakowi energii 
gabinetów, to przesadzonym żądaniom jednego zmo- 
carstw, to znów słabości lub uporowi innego pań- 
stwa. Zdaniem naszćm wszystkie te przyczyny 
nie tłumaczą wcale faktu jaki się objawia. Są 
to bowiem okoliczności towarzyszące mnićj wig" 
cćj wszystkim politycznym sprawom; A niespro- 
wadzające jednak zwykle takich następstw. Zró- 
dła owego niedostatku systematu; ! mepownose 
kierunku w negocyacyach co do sprawy Wscho- 
eat Sdzie indzićj szukać należy. Są one podobno 
Z wystąpienia kwestyi terytoryalnćj w dzi- 
siejszej polityce Europy.” i 

Wystąpienie to sprawiło w Europie coś na- 
kształt tego zawikłania, w jakie Anglią Wpro- 
wadziła kwestyą zbożowa, Protekcya i free trade 
w Anglii dzieliły stronnictwa , które były stoso- 
wnie do opinii i interesów ugrąpowane, wiedziały 
czego chcą, czego nie chcą, i jakie postępowa- 
nie w każdym razie było dla każdego Z nich 
najstósowniejsze. Kwestya zbożowa narzucając 
się z całą siłą konieczności; tak, że ją wszyscy 
bez względu, można powiedzieć na zasady, przy- 


jąć byli zmuszeni, rozbiła chwilowo stronnictwa 
gle do walki į sprowadziła ten 
stan rzeczy jaki w Anglii widzimy, gdzie torysy, 
whigi i radykaliści nieznają wżąściwie swego 
położenia, kto z kim w jakiej kwestyi trzymać 
powinien, a gabinet Z różnych żywiołów złożo- 
ny ma wprawdzie na pieczy ogólny interes pań- 
stwa W. Brytanii; ale oznaczyć nie jest w sta- 
nie według jakiego Systemątą ; kieranku dąży do 
utrzymania go w Pomyślnośej :j5zachowania od 
szwanku.” yk er E TE 

Podobnież dzieje SiĘ 1 w Europie. 

Polityka gabinetów europejskich którćj równo- 
waga i pokój za podstawę od roku 1815 słu- 
żyły, zaskoczona kwestyą Spółeczną w r. 1848 
rychło bardzo porozumiałą się w tym względzie: 
odsunęła wszystkie kwestye które jakkolwiek 
wojną zagrażać mogły, były w gruncie czysto 
zasadowe i nieusuwały wcaje podstawy ogólnćj 
na której każde z mocarstw właściwe i dobrze 
znane zachowywało stanowisko.. Ku usunięciu a 
przynajmnićj ku załatwieniu na drodze spokojnćj, 
wszystkich zasadowych sporów służyła jak naj- 
bardziej ta/okoliczność, że jąkiekolwiek mogły 
być stósunki różniące państwą jedne z drugiemi, 
zawsze nieprzyjaciel! był wspólny, który zagra- 
żał wszystkim w ogóle i każdemu w szczegól- 
ności, a którego poskromić i zuiszczyć wymaga- 
ła nie tylko polityka , lecz nakazywała powinność, 
powołanie zwierzchności i interes państwa. I tak 
się też stało. ; 

Lecz inną nosi cechę kwestya Wschodnia i 
w nićj występująca dzisiejsza sprawa.© Niechce- 
my powiedzićć przez to, i oświadczyliśmy się 
wyraźnie dawnićj w tćj mierze, aby w kwestyi 
Wschodnićj główna strona nie była więcćj niż 
zasadową bo religijną; lecz jestto jéj strona dal- 
sza, teoretyczna, w bliższćj zas, w praktycznej 
bezpośrednio przedstawia się jako kwestya tery- 
toryalna.( Zdaje się ona leżeć w naturze rze- 
czy i być niejako niezbyt odległą koniecznością 
w dalszym biegu losów Europy. Jako taka, u- 
derza o zajęte przez mocarstwa w Europie. sta- 
nowiska, a jeżeli porozumienie istnieje co do głó- 
wnego punktu, to jest aby podstawa nieusunęła 
się nagle i niewywołała okropnych katastrof, do 
czego zwyciężony ale może nie całkiem jeszcze 
zniszczony dawniejszy nieprzyjaciel porządku chę- 
tnieby się przyczynił , jężeli porozum'enie to 
istnieje i istnąć niezawodnie będzie, to jednako- 
woż niema nic dziwnego, że W Systemacie ogól- 
nie przyjętym i w kierunku tego usiłowania od- 
bija się pewne - wahanie. Rzeczą bowiem zdaje 
się być niezawodną, że w następstwach dalszych 
kwestyi Wschodnićj, czyli że urzeczy wistnienie 
tćj kwestyi terytoryalnćj, pociągnąć za sobą musi 
ważne w podstawie równowagi europejskićj zmiany, 
na co mocarstwa nie są dostatecznie może przy- 
gotowane. Z pewnością można miec nadzieję, że 
zmiany te nastąpią bez wstrząśnienia, bez kata- 
strof, ale dziwić się nie należy niewidząc syste- 
matu powziętego z góry; ani też różnych i nie- 
spodzianych obrotów i kolei jakie dzisiejsza spra- 
wa przebiega, niekładziemy na karb popełnio- 
nych błędów lub uporu tego lub owego gabine- 
tu, lecz widzimy w nich naturalne następstwo 
trudnego położenia w jakie wystąpienie kwestyi 
terytoryalnćj ogólną europejską politykę prowa- 
dzić musiało, 


Z KROGA 


W chwili spodziewanego przyjazdu Cesarza 
Wszech Rossyj do Ołomuńca Koresp. Austryacka 
następujący umieściła artykuł : 

Jeżeli osobie J. C. Mości Cesarza Rosyjskiego skła- 
dają w każdym czasie wszyscy konserwatyści hołd, 
vależny świetnemu objawowi najwyższych cnót mo- 
narszych na jednym z najpotężniejszych tronów świa- 
ta; to bliskie edwiedziny wspaniałego Monarchy u 
J.C.K. Ap. Mości naszego rycerskiego Cesarza i Pana 
w obozie pod Ołemuńcem, maszą każdego patryotę 
austzyackiego napełnić najserdecaniejszem zadowo- 
leniem. Tym sposobem udowodni się w oczach 
wszystkich nieprzerwane istnienie przyjaźni i przy- 
mierza między obu wysokimi Włśdcami, która tkwi 
we wzajemaćj osobistćj i serdecznćj ku sobie akłon- 
ności dwóch wysokich panów, tudzież w głębokiem 
pojmowaniu, że zgoda ich dworów i państw, a nadto 
serdeczaa przyjaźń s wzniosłym królowsko pruskim 
domem reprezentowanym w łomuńcu przez osobę 
księcia Hear 0: anen i soren, m napa ” n 
deryka Wilhelma IV, najlepszą jest T 5. 
chwianógo utreymania błogiój zasady tak władzy 
monarchiczaćj jek i pokoju pomiędzy państwami chrze- 
ściańsziemi. Dobra polityka i doświadczona, jako też 
geogrzficzue położenie Austryi uczyniły utrzymanie 
pokoju powszechnego i terytoryalnego składu państw 
uświęconego traktatami, jednóm z głównych zadań 
c.b. gabinetu, a szczególnym na tćj drodze usiłowa- 
niom szszego rządu w ostztnich czasach oddano po- 
wszcchnie sprawiedliwość J.C. Mość Cesarz Ros- ` 
syjski da? dowody wspaniałego udziała swego i 
wsparcia pomienienych usiłowań, przyjąwszy bez- 
warunkowo projektowany przez Ausiryę w połącze- 
niu z obu mocarstwami morskiemi tudzież x Pzusami 
środek ku pojednania obecnego spora rosyjsko-ture- 
ekiego. Jeżeli zaś aż do tćj chwili nie przyszło je- 
szcze do pożądanego przcz całą Europę przywróce- 
nia spokojnego stauu rzeczy na wschodzie; niezawo- 
dny powód tego i odpowiedzialność drugiej leży 
stronie. Spodziewać się przeto BA ri że tyle po- 
żądana obecność wspaniałego sprzymi:rzeńca nasze- 
go Cesarza i Pana w obozie pod Ołomuńcem, umocni 
zgodę mię zy sąsiedniemi mocarstwami, a tém samem 
upewni pokój między wszystkiemi państwami chrze- 
Ściańskiemi na wszelki przypadek, zarazem zaś udo- 
wodni na nowo wysoki i sprawiedliwy udział, jaki 
obaj zaprzyjaźnieni Monarchowie okazują niezmien- 
nie dia losu chrześcian w Turcyi. 

b LASTI RZE PKIN? OEE O 

Gazeta Lwowska pisze: 

Na mocy dokretu wysokiego c. k. mipisteryum o- 
świecenia z d. 13 września r. b. liczba 8744, raczył? 
J.C.K.Ap. Mość najwyższem postanowieniem z + 
g.m. rozporządzić, ażeby zaczą wszy od przyszłego 
szkoloego r. 1853/4 tax we Lwowie jak w Krako- 
wie tegoroczne egzamina ogólne (Staatspriifungen) 
ze wszystkich przedmiotów trzech oddziałów, wyłą- 
cznie w niemieckim języku odbywano. 

Co się niniejszem podaje do wiadomości powsze- 
chnej. 


kiorespwmdencya Caasu. 


$ Wiedeń 24 września. 

5 Wszystko co na konferencyi wnoszono, projektowa- 
no i rozmyślano do zaspokojenia Turcyi i spowadzenia 
jéj tym sposobem do przyjęcia noty wiedeńskićj bez od- 
mian, rozbiło sią o rozmaite powody i rzecz ostatecznie 
stoi tak, że Porta będzie musiała przyjąć tę notę lub |) 
zostanie sama. Jour. Drezdeński poprawi zapewne w Jm 


duchu swą wiadomość o nocie wysłanćj collective do Ca- 


pogrodo. + opinia wojenna 

W powstaniu tureckióm zdaje 51% opin dziej prze- 
magać. W innych kołach jest ny: zieja, że Porta 
ójdzie za radą państw sprzymie x 
i Lord W Gs ane wyjechał wczoraj do Ołomuńca. 
Z poselstwa tureckiego nikt się tam nieutaże, 

W przekonania lutejszój dyplomacyji, Rosya ma teraz 
więcćj niż kiedykolwiek powodów do obstawania przy 

Z Gubernii Radomskiéj 22 września. 

O klęsce gradobicia jaka w dniu 40 lipoa r. b. dotkng= 


2 


ła przeszło 200 wsi Nadwiśla tutejszego, donosił Dziennik 
wasz w swoim czasie, zdaje mi się przeto być w po- 
rządku, iżby także doniósł i o pomocy, jaka obecnie do- 
tknigtych klęską spotkała. 

Wiadomo, że zaraz po wypadku Książę Feldmarszałek 
Nemiestnik Królestwa zesłał na miejsce urzędnika do szcze- 
gólnych poruczeń przy boku swoim kamerjunkra Janusza 
Rostworowskiego, który w imieniu Księcia Namiestni- 
ka, tytułem daru bez zwrotu, doręczył każdemu z po- 
szkodowanych chłopów na żywność po 5 rubli srebrem 
(33 złp. gr. 10). Wiadomo równie, że wkrótce potóm 
objechali i zwiedzili teatr klęski Gubernator cywilny tu- 
tejszy p. Białoskórski i Naczelnik obwodu Mićchowskiego 
p. Piątkowski. j 3 7 Ę 3 

Reporta jakie ci zacni urzędnicy rządowi o wielkości 
szkody, i o położeniu poszkodowanych złożyli, powodo- 
wały rząd, iż z przyzwoleniem N. Pana, przyznał wszyst- 
kim asio% przez gradobicie nawiedzonym, a to tak yła- 
ścicielom jak i poddanym zapomogę na taką skalę, iż 
tak właściela jak i poddani, zsgrożeni zupełnóm zniszcze- 
niem, mogą przy nićj pomyśleć © powetowatiu szkody, 
która na pierwszy rzut oka zdawała się być niepowetowaną. 
Jaką jest ogólna summa wyznaczona na teń cel przez 
rząd — 0 tóm z pewńością wiedzieć niemogę, ale są- 
dząc z szczególnych cyfer za omogi, która kilku moim są- 
siadom przyznaną została, i na którą już asygnacye odą- 
brali, wnosić muszę, że summa ta musi być niemała. 

I tak np. wieś Przemyków, przyznaną ma zapomogę 
w kwocie 9000 rubli srebrem (60,000 złp.). wieś Podo- 


lany 6000 rs. (40 000 zł.), wieś Czarnocin 3750 rs., wieś 


PHawczyce 2067 rs., wieś Sudoł 1000 sr., i tak w sto- 


sunku szkody, wszystkie inne wsie gradobiciem dotknięte. 


Zapomogę powyżsrą wypłaca rząd poszkądowaaym ty- 
tułom pożyczki na lat 5, pa 4/,90 % wolnością wypłaty 
ratami, bez obciążenia hipoteki, za poddaniem się tylko 
egzekucyi administracyjnój; oprócz tego wa wszystaich 
wsiach klęską dotkniętych, podatki na lat dwa są umo- 
rzone. 


To jest zapomoga przyznana właścicielom dóbr. — Co 
do poddanych, rząd przeznaczył każdemu gospodarzowi 


po 8 rs. na zasiew zimowy, a po 8 rs. na zasiew wio- 
sienny, tytułam pożycz:i na lat 4 bez procentu, 

Oprócz tego, podatki z gruntów poddańczych, zostały 
na lat 2 umorzone. 

Wagę i znaczenie zapomogi, w takich proporcyach i 
co główna tak spiesznie udzielonćj, pojmie każdy, kto 
tylko położenie obywatela i chłopa na wsi po takićj klęsce 
ocenić umie. — Nie rozwodzę się przeto wcale nad do- 


broczynnym wpływem jaki pomoc podobna na intereso- 
wanych wywrzeć zapowiada, dodać tylko muszę, że wszy- 
scy, poszkodowani i nieposzkodowani oprócz prawdziwój 


wdzięczności dla rządu, który w podobny sposób podu- 
padtych ratnje, przepełnieni są uwielbieniem dla Gaber- 
nalora cywilnego tutejszego p. Białoskórskiego, i Naczel-- 
nika obwodu Miechowskiego p. Piąikowskiego, których 
rzetelnym i szlachetnym przedstawieniom , wyjednanie po- 
dobnie wspaniałomyślnćj decyzyi rządu podziękować na- 
leży. — Kto obok wieraości dla rządu i pilnowania praw 
i interesu jego, umie przemówić w chwili stanowczój, w in- 
teresie także poddanych, i czyje przemówienie znajduje 
ufność i wiarę, ten jest urzędnikiem w całóm znaczeniu 
tego słowa, to jest pośrednikiem między władzą a pod- 
władaym, jakim każdy urzędnik być powinien. 


ry 

z dnia 570 września 
donosi, że Dywan polecił ministrowi spraw zagranicznych 
napisać do hospodarów wołoskiego. i myltańskiega groz- 
kazem, aby zerwali stosunki z wojskowemi władząmi ro- 
syjskiemi i wrócili do Stambułu. Jeżeli hospodarowie 
nie usłuchają rozkazu, będą zrzaceni i zagłąpieni przęz 
innych. Ambasadorowie pochwahli krok Dywanu. Usposo- 
bienie hospodara wołoskiego Stirbeja, naj»ięcéj wzbudza 
podejrzenia, P, Calghuam, konsul angiels'i w Bukareszcie, 
zdał raport lordowi Redcliffo z rozmowy jaka miał z ks. 
Stirbejem. Rozmowa ta oburzyła lorda Redcliff», i wyka- 
zała nie tyle trudność położenia, ilę złą wiarę Stirheja. 
Stusznie czy niesłusznie ks. Ghika, hospodar mołdawski, 
wzbudza więcćj ufności. Osoby dobrze informowane za- 
pewniają, że wachanie jakie okazał Stirbej w przyjęciu 
rozkazu sułteńskiego, sprowadziło na niego naganę dwo- 
ru wiedeńskiego. „P. Aristerki rzekł do ambasadora tu- 
reckiego w Wiedniu: »Stirbej jęgt niewytłomaczony i p- 
tępiony; trzeba myśleć o innym hospodarzeć. P. Arystarki 
zeprogonował brala ks. Bibesko, Słowa p. Aristarki nie 
są małoważnemi, albowiem dyplomata ten widuje Cąsą- 
rza. Jest on zresztą bardzo dobrze z ministrem br. Baci i 
hr. Meyendorfem. Razumow40ła dzienników zachodnich 
nad utworzeniem państwa Bizanckiego 1 akcyą greckićj 
Heieryi, obudziły opozycyą między Słowianami tuceckię- 
mi. Bułgarowie wyraźiie oświadczyli, Że niechcą takich 
protoktorów jak Grecy. Ukuzało się w Stambule kilka 
Pemiletów i broszur w języku bułgarskim przeciw pań- 
stwu Bi anckiemu i jego ajentom. Bułgarowie przybywają 
Z0 wszystkich stron, ofiarując się walczyć za Sultana. 
Mówią, ż wydani na woływ p. Fonton, zażą- 


Paryż 21 września, 
Litografowany buletyn Stambulski 


dali od Pony nawie 
a peiye 3 
czajnego komisy, im nię przysyłała do Belgradu nadzwy 


. 


części przywilejów, które jąk mówią, zamieniają Serbią 
na kraj buntowniczy. Zrobienie przeglądu przez Sułiana 
armii egipskićj pod Unkiar- Skelessi w rocznicę zawarcia 
traktatu tego imienia, zrobiło wrażenie w Stambule. Re- 
wia ta pokazała, że kiedy dawniój podszczuwany 

obcych, muzułmanizu rozdzielał się i walczył z sohą, 
dziś zostawiony sobie, łączy się, gotowy walczyć prze- 


ciw wspólnemu nieprzyjacięlowi. Zachód dziwi się, jakim 
tórą uważano za będącą w bankruce 


sposobem Turcya, 4 
twie, moża p'acić dzisiaj wszystko gotówką i sprostać 
kosztownym potrzebom. Gotówka jaką posiada Turcya, 
pochodzi z kass Wakufów, tj z klasztorów muzułmań- 
skich, którym prywatni zą opłatą małego procentu, za- 
pisują pozornie swe majątki, Za pomocą podobnych za- 
pisów, prywatni uwalniają majątki od konfiskaty i zepe- 
wniają je swym dzieciom, Jęden emigrant włoski zrobił 
z talentem karykaturę polityczną, która Turków rozśmie- 
sze. Rozdrażnienia Turków przeciw ourapejczykom jest 
ogromne. Dyplomacya wpływa na Sultana przez bankie- 
rów ormianskich Diurów, Sułtan jęst słabego charakteru, 
ale zdaje się że $1% Zupełnie dyplomacyi niepodda. Re- 
szyd grozi 
mówi seraskier Mebmeń Aj; pasza. P. de la Cqur zapro- 
ponował oddalenie Serąskiera i mianowanie w jego miej- 
sce Riza paszy, w nadziej, że ten wojsko tureckie do 
domów rozeszie. 8 la Cour udał się na posłuchanie 
do Sułtsna z dragomanem Szefer. Radził on przyjęcie 
noty wiedeńskićj, ale co było dziwnego, to że prosił aby 
o jego radzie lordowi Redeliffa niemówiono. Lord Redcliffa 
vburza się na postępowanie swego rządu i grozi daniem 
dymisyj, Mówią, Że pułkownik Rosa ma go sagra. 
Widząc niepodległe Wysląpienie Turcyi, Mehmed Sadyk, 
renegat, zażądał od Porty jawnego urzędu. Porta pomna 
na odebrane usługi 0d Mehmeda Sadyka, okazała skłon- 
ność do tego, ale Pan de la Cour temu się sprzeci- 
wif. Usposobienie wojanne Turków nie pochodzi wca- 
le, jak głoszono na zachodzie, z podszeptów renegątów 
I emigrantów, lecz Z Czystego fanatyzmu. List piórwsze- 
go dragomana francuzkiego w Stambule, odebrany w tych 


dniach w Paryżu, przedstawia rzecz w czarnych kolorach. 
List ten widzi tylko wojnę z Rossyą, albo rewolucyą we- 


wnętrzną, 
Gabinet an 


nad Portą, aby przyjęła notę wiedeńską. P. Reeves jako 


reprezentant City, lepiéj może wytłómaczy lordowi Red- 


cliffa niż noty dyplomatyczne, położenie Anglii i Francyi 
i niepodobieństwo w jskićm te państwa się znajdują ze- 
zwolenia na wojnę. À 
i trudnościami | i 
dum rossyjskie pokazuje, 


ry byle deszcz w gling zamienia. Zresztą grmią turecka 
jest niepoślednia i zagrzana fanatyzmem, W razie wybu- 
chnięcia ruchu w Stambule, popierać będą Sułtana floty 
sprzymierzone, które według Timesa i Morning Chro- 
nicle, odebrały rozkaz czekania na zawołanie p. de la 
Cour i lorda Redeliffa, Times daję przynejmniój recyą 
Turcyi, Gani on Rossyą, że Odrzucjłą poprawki tureckie, 
nie w formie jak się spodziewano, lecz w gruncie. Rząd 
trancuzki į angielski proponował konferencyi wiedeńskićj, 
aby dając Tuecyi radę podpisania noty wiedeńskićj, za- 


pewniła ją, śś tłómaczyć bdzie notę według poprawek 


tureckich. Otóż mówią dziś, Że konfsrencya na to sią 
nie zgodziła, i że p. de Bourgieney zażądał nowych iq- 
$trukcyj, Ambasada turecka w Paryżu cieszy się z tego, 
Zapewnie Anglis i Francya będą się starały prząciągnąć 
konferencyą wiedeńską; aby tym sposobem ograniczyć 
Wojne do. Rossyi a Tureyi. a paryska widzi wielkie 
podobieństwo wajny. Sprawa turecka znyżyła do szczętu 
p. Dronią de Lhuys, bardzo 74w9za nerwowęgą a teraz 
$łabego na oczy. Jest coś fatalnego w ludziach publi- 
cznych Francyi, że żaden z nich niejest w stanie znieść 
dłogićj i mozólaćj pracy. J*ka sprzeczność z Anglią, 
w którój ludzie pabliczni zachowują jędragść cielesną i 
umysłową do późnćj starości! W Paryżu opinią publiczna 
chociaż nie pragnie wojny, ZT8CZRO Postępowanie Turków 
chwali. joisa 


„JPArYŻ 21 węzośnia 

Obóz satorski zostanie zwinięty: d. 24 b, m, Wczoraj 
Casarz odbył w obozie ostatnie rg Po skończeniu 
ich powiedział mowę do wojska, którą ogłągzą dzisiej- 
szy Monitor. W mowie tój, Ce5%rz okazuje się pozornie 
pokojowym. Chwali on poświęcenie i patryotyzm armii, 
oddałonój od zepsucia, ale brała 5 zarazem z innemi ar- 
miami eurepejskiemi. Dodając te słowa: dopóki polityka 
ich w nieprzyjaciół nie zamieni. OWA cAsarska jest jak 
zazwyczaj, krótka Jęcz zręcźna | znacząca, Cesarstwo nią 
znajdowali się na otworzeniu Odeony. W loży ich znaj- 
dowała się tylko królowa Krystyna Cesarstwo wyjeżdżają 
na Sy d. 23 t. m. Koronscya sy w, odbyć stanow 
„zo d. 2 grudnia. Robią się już do nićj przygotowanie. 
Złotnik z ulicy des bons Enfants odebrał obstalunek Aiie 
haslu pałaszów, którę mają zdobić więlkich mistrzów ko- 
kich aego obrzędu. Cesarz trudoj się ułożeniem wszyst- 


ymisyą 1 zapewnia że nieustąpi. Toż samo 


ielski posłał do lorda Redcliffe p. Reaves, 
jednego z redaktorów Timesa, z poleceniem pracowania 


TAR STAC z 

e chociaż z innych przyczyn, 
Rossya pragnie także pokoju. Jesień jest złą porą do 
prowadzenia wojny na stepowym gruncie bułgarskim, któ- 


swego ministerstwa. Natomiast wyjechał p. Fortoul. -Pan 
Magne znajdował się w pociągu drogi żelaznój który roz- 
bił się pod Poitiers. Pojechał on na południe dla zwie- 
dzenia robót drogi żelaznój lyońsko-awiniońskićj i ob- 
myślenia transportów zboża z Marsylii. Dla ułatwienia 


transportu zboża, administracya drogi lyońsko-awinioń- 


skićj ma położyć tymczasowe koleje żelazne. Zboże nie przy- 
bywa do Marsylii w wielkićj ilości, raz z przyczyny stanu 
wojennego Turcyi i z*sypania ujścia Dunaju, a powióre 
z przyczyny braku majtków,”"powołanych w znacznój Czę- 
ści na flotę, Drogość zboża zatrudnia bardzo rząd fran- 
cuzki. Wczoraj Echo agricole odebrał ostrzeżenie za to, 
że egzagerował obawą. Główny redaktor Echo agricole 
jest rojalistą i przeciwny Cesarstwu. Postanowienie Ce- 
sarza że chleb ma kosztować 40 cent. kilogram i że różnicę 
ma opłacać piekarzom miasto, przy pomocy rządu, wzbu- 
dza przerażenie rady municypalnćj Paryża. Już dziś kiedy 
różnica wynosi tylko 6 c., miasto płaci piekarzom dziennie 
42,000 fr, Niechże sią potroi różnica, jąk za L. Filipą, 
a miasto będzie musiało płacić dziennie około miliona 
fr. Finanse paryskie pogorszyły się jeszczę i z tego po- 
wodu że przysięgli wywłaszczenia (jury d'expropriafion) 
oceniają zbyt wysoko kamienice przeznaczone na zburze- 
nie. Skarżył się na to prefekt Hausmann w ostatnim ra- 
porcie, złożonym radzię municypalyćj. Rozchodzi sią po- 
głoska że p, Hausmann ma być od alony z prefektury i 
zastąpiony przez p. Simona. Cesarz nie ma tyle talentu 
w ocenianiu i dobierania ludzi jak Napoleon I. i król Le- 
opold. Prawda że nie mą bardzo w ezóm wybierać. 

Cesarz cosaz bardzićj anglizuje Paryż i Francyą. Po 
zrewolucyonizowaniu finansów, po rozburzeniu ciasnych i 
brudnych ulic, po przeprowadzeniu innych prostych i sze- 
rokich, po ich uzwirowaniu, Cesarz zajrzał do opery i 
nakazał muzykantom orkiestry nosić białe chustki, a kla- 
kierom 9xarne, w miejsce jaskrawych, Czy nię. nakaże 
potóm nie wpuszczać na parter tylko ubranych w czarne 
fraki, jak się to dzieję w Convent-garden ś Hay-Market? 
Rzecz jest ciekawa jak Francya porzuca coraz bardzićj 
swe dawne zwyczaje i naśladuje Anglią. Za Woliera na- 
śladowała filozofią Anglii, za Ludwika XVI jéj wieśnia- 
czość, za Ludwika XVIII jéj rząd konstytucyjny; za Lu- 
dwika Filipa jéj: rewolucyą 1688, a teraz jéj finanse, jéj 
ulice, nawęt jój ubiory, teatra i zwyczaje. Prawda że 
dawne zwyczaje francuzkie były dziscinne i śmieszne, 
obrócone ną szkodę godności człowieka. Francuzi zbyt 
mało dotąd podróżowali. Dziś podróżują i spostrzęgają 
że to za czóm obstawali, była zaściankową miłością i że 
po za Francyą znajduje sią naród który ją wyprzedził pod 
wielu ważnemi względami. 

'Okropny wypadek, który się zdarzył 
drodze żejaznój orleańskićj, zrobił tu nie mała wrażenie. 
Frencuzi zaczynają zrażać się do dróg Żelaznych i, jak 
Anglicy, spoglądać z przyjemnością nə dawną dyliżanse, 
jeżeli się gdzie jeszcze utrzymały. W Angli , podróż dy- 
liżansem jest dziś uważana za roskosz i zabawę, bo je- 
Ździ się niemi z bezpieczeństwem Życia po drogach i 0- 
kolicąch przecudnych. 

Aresztowani w Orleanie: zostali wypuszczeni na wol- 
ność. Przekonana się Że dali się słyszyć tylko z prze- 
chwałkami, lecz że nia należeli do żadnego spisku. W Na- 
golas, Florengon i Jabiow rady municypalne zostały ska- 
sowane, dla tego że nie wzięły udziału w uroczystości 
cesarskiój t5go sierpnia. Kilku merów zostało zrzuconych 
z urzędu za rozkazy wydane przez nich a przeciwną za- 
sadom wolności handlu szbożowego. Abstencya w elekcy- 
ach trwa ciągle pa dępartamentach. W Hawrze, ną 5691 
stawiło się tylko 385 elektorów, do wyboru radzcy ob- 
wodowego. 

Opinia publiczna upiera się w przekonaniu że p. de 
Royer zostanie posłany do Senatu i że p. Dupin zastąpi 
go w: prokuratorstwię jeneralnym sądu kasacyjnego, Na- 
miętność jaką pokazuje p. Dupin do prokuratorstwa, nie 
może się dać wytłumaczyć chciwością, bo p. Dupin jęst 
bogatym. Namiętność ta Wumaczy się tylko namiętnością 
rawniczą. P. Dupin chciałby zostawić po sobie, w braku 
nnój sławę prawniczą, a do tego potrzebą mu pola i 
ławak, jeżeli nia trybuny. Jak jednak dla sławy. prawni- 
czój, bardzo wątpliwej, p, Dupin będzie mógł. poświęcić 


dawniejsze opinie? 
wypuszczać z premią obligacye 


pod Poitiers na 


Rząd zakazał Miresowi 
banków gruntowych w Nevers i Marseille. Na tém straci 
dużo Mires, ale zyska publiczność, łatwa zwykle do 0- 
szukania. Rząd spostrzegł, że obligacye banków grunto- 
wych nie przedstawiały nominalaćj lokacyi kapitałów i 
że zaostrzały tylko apetyt dobrodusznych, rachujących 
płównie na kwartalne ciągnienie loteryi. W braku loteryi 
pbligacye banku gruntowego paryskiago są uwatane je- 
dynie za loteryą. Każdy stara się mieć parę, jak to mó- 
wią na szczęście. Ci co ich niemęją, mogą kupić od ban- 
kierów numera za 15 lub 10 raków, Jak zwykle, im 
kto bogatszy, tém bardzićj wzdycha do Boga aby mą wy- 

ręć pozwolił, obiecując $owitą jałmuźnę biednym. Tym 

sposobem chciwość zdaje się prowadzić do Boga i uczyć” 
powinności jałmażny. Pod tym względem p, Wołowski 
rasłużył. się Bogu i bliźgin, rozumię się jeżeli szęzęśli- 
wi wygrani uiszczeją się z obietaic chciwości, 


kich szczegółów koronacyi, Przy POmocy archiwi ER AFISZ 

którzy ma dostarczają opisów koromacyi Burbonów = Na. | Przegląd Polityczny, 

o 2 DOŃ ; |]. Korespondęncyą naszą 2% Wieduia utwierdźeni  zostą-. 
P. de Persigny wrócjł już do Paryża i objął zarząd liśmy w wyzażonem przed kijka dąiami #danig, id nam s 


Listy prywatne z 2820 sierpnia i 5go września podają 
co następuje: Serbowie bi stanowisko środkowe , bar- 
dzo się wystawiają. Turcy okazują Na olaa im 


nie wydaje,-aby konferencya wiedeńską dalszym obrotem 
sprawy Wschadnićj kierowała. Na jedno tylko zgodziły 
się mocarstwa, to jest aby przedstawić w Stambule, że 
według nich, przyjęcie bezwarunkowe noty wiedeńskićj 
nie zagraża ani niepodległości ani niętykalności W, Porty. 
Sposoby zaś które służyć mają do nakłonienia Sułtana, 
aby krok ten kończący spór na polu pokoju uczynił, za- 
strzegły sobie gabinety osobnemi instrukcysmi posłom 
swoim polecić. 

Fimes oświadczył wyraźnie, że p. Reeves, 0 którym ty- 
le mówiono, a który jest członkiem „rady prywatnój* a 
nia „rady państwa“, pojechał na Wschód „dla osobistój 
przyjemności“, bez żadnego urzędowego charakteru. Jak 

alece oświadczenie to jest prawdziwem, wiedzieć nie 
można, 

Joyrnal de Constantinople. 9 b. m. mówi, że repre- 
zentantom czterech mocarstw udzielono urzędownie, iż 
przyjęcie projekju wiedeńskiego przez Portę jest „niepo- 
dohne*, a załatwienie sprawy zależy „wyłącznie* od przy- 
jęcia oświsdczeń (modyfikacyi) Porty i zapewnień sia- 
nowczych i formalaych wymaganych od 4ch mocarstw. 
Wątpić można aby zapownienia te mocarstwa Porcie dać 
kiedykolwiek miały w myśli, byłoby to bowiem to samo 
co oświadczyć, że notą wiedeńska jest przez nie zrozu- 
miana w duchu modyfikacyi przez Portę zrobionych, ą tem 
samém, że w tym duchu będzie przez obie strony w spo- 
rze interesowane tłómaczona, co jak wiemy nie jest i 
być nie może. 

Tyle co do stanowiska europejskiego sprawy Wscho- 
dnićj. Na Wschodzie ukazuje się ciągle groźną, mnićj 
jednakowoż aniżeli się to wielu dziennikom utrzymywać 
podoba. I tak wiadomość, jąkoby zgromadzenie Ulemów 
miało było dać na wybór Sułianowi wojnę lub abdyka- 
cyą s wyznaczeniem terminu aż do i3go b. m., czyli 
święta Bajramu, modyfikuje znacznie Korespondencya Au- 
stryacka, podając wiadomość ze Stambułu 1570, według 
którój Ulemowie na przedstawienie Szęjk ul Islam, co- 
fnęli (haben bereut) krok uczyniony u Sutana; pochód 
czyli processya bajramu odbyła się ze zwyałą wystawno- 
ścią, a Konstantynopol był spokojny. Tenże sam dziennik 
zaprzecza wiadomościom podanym przez Gazelę Augs- 
burgską o oekrucieństwach popełnianych w luroyi na 
chrześcianach. Nakoniec Times podaje niby treść skró- 
ceną drugiego sułtańskiego manifestu, który uwiadamia 
tylko o nieprzyjęciu noty wiedeńskićj, ale niema żadne- 
go politycznego charakteru i wcale jeszcze o decyzyi 
wojennćj przesądzać niepozwale. : 

Zbór ewangielicki w Berlinie zamknięty został w piątek 
uchwaliwszy oprócz przyjęcia owego augsburąskiego wy- 
znania wiary z pewnemi modyfikacyami zawartemi w dru- 
giéj części uchwały, a niezgodnemi poniekąd z pierwszą 
(patrz Czas Ner 219) kilka jeszcze pomniejszych posta- 
nowień będących raczój odexwami do protestantów celem 
popierania „ducha ewangielicznego*, tudzież pod wzglę- 
dem misyj protestanckich. Król na piątkowóm posiedze- 
niu znajdował się wraz z kilką ministrami, a po zamknię- 
ciu zboru przyjmował delegacyę, która mu uchwały zbo- 
„ru przedłożyła. Myliłby się, ktoby mniemał, iż okoli- 
czność ta dowodem jest tożsamości religijnych pojęć rzą- 
du i zboru: rządowi pruskiemu tak dziś jak i przed 40 
laty, kiedy unią kościelną zakładał, nie szło podobno o 
to lub owo wyznanie, ale o utworzenie „kościoła pań- 
stwa* z pewną hierarchiczną organizacyą i przewagą naj- 
wyższćj władzy świeckićj. Nic bardziój sprzeczniejszego 
niemożnaby wymyślić, jak traktowanie sprawy zboru przez 
Gazetę Krzyżową, ową obrończynię niepodległości ko- 
ścioła, bijącą czołem przed przed uchwałami zadającemi 
kłam, „wolności rozwoju ducha protestanckiego.“ Gdyby- 
śmy się chcieli zaciekąć w drobiszgowy rozbiór tój kwe- 
styi, wykazelibyśmy łatwo, iż sprzeczność ta leży w ne- 
gatywności samego protestantyzmu. FVolks-Zeitung zwie 
zbór „parlamentem wiary“ i pyta naiwnie: nad czóm roz- 
prawy toczono i co uchwalono, kto rozprawiał į uchwa- 
lał, i co ostatecznie uchwalono? Zważywszy, że można 
tylko to rozbierać i uchwalać, co również odrzucić mo- 
żna, zdaje się, że wyznanie augsburgskie zamiast się 
wzmocnić, podkopanóm zostało. To co Kreuz- Zeitung 
mówi na polu pólitycznóm: „powaga a nie większość“, 
to Volks-Zeitung stawia, jako jedynie podobne na polu 
wiary. Powstała też zaraz opozycys, powstał zbór w Ei- 
senach łamiący wszelką powagę na polu wiary, Poz] 

wiający całkiem dowolne, osobiste tłumaczenie pisma ś. 
Zbór ten wyszedł ze szkoły heglowskiój. Eeee 

Oprócz sprawy kościelnój niemasz nic z OR 
w wewnętrznym stanie Niemiec. Sprewa wschodnia wc 
muje umysły przeważnie, bo nikt nie wie Jetscką, Ja in 
stanowisko zajmą w niéj Prusy, które dotąd mogły uni- 
pa decydowania się w tój mierze w obec zgody na kon- 
„Gdańska jędeńskiój Bzad_wayla tylko statek powy 
a do Caręgrodu, aby i Prusy stały tam na rów 
z mocarstwami pierwszego rzędu. 

Mowa Cesarzą Napoleona HE przy zwinięciu obozu Sa- 
tory, którą dajemy noniżój, była przedmiotem do wielu 
wniosków i domysłów. jedni w uderzeniu na bogactwa i 
egoizm chcieli widzieć potępienie polityki dzisiejszéj, inni 
znów w wyrazach „póki ich polityka w nieprzyjaciół 
nie zamieni“ .upatrywali wojenne usposobienie monarchy. 
Domysły zdaje mA z ng Mowa ta je kge 
wszystkie Cesarza Fra iękna i le 
wa. "jodnę tylko nosi wyraźną dł Maków „R, to- 
jest demokratyczną. 


Cesarz francuzów nie zapomina przy | 


CZA S. 


nego wojska jąk nastepuje: 


żadnój sposobności jek powolną rządu Raa yng. SA, w ję> ; 
d, 2 „Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! w chwili 


go.ręku wybory. powszęchnę, l b. m, wyjechag | 
wraz z Cesarzową w podróż do północnych departamentów. 
Z wniaróg. uke | "ęjeden_ tylko, minister kicia: 
marszatek Sany AIOtUC. Przy wyjeździe, Cesarz zdawał 
się być wesołym i bez žadné; progi 7 COTATA % Awa 

Ministęryum Lersundi podągą się do dymisyi. Królowa 
hiszpańska przyjęła dymisyę a p. Sartorius hr. San Luis 
zostať przez nią wożwany do złożenia nowego gabinetu. 
Osoby przez hr. San Luis przedstawione zostały przyjęto 
przez Jój K, Mość. Wyliczymy ję skoro urzędownie ga- 
binet powy ogłoszonym zostanie. Niektóre dziennniki 
wnoszą, Że zmiana ministerynm na korzyść stronnictwa 
konstytucyjnego wypadnie, © 

Cesarz wszech Rosyi przybył już od dwóch dai do Q- 
łomuńce, gdzie trzy do cztery dni ma zabawić. Dzien- 
niki wiedeńskie donoszą, że J. C, Mość uda się z Ołomuń- 
ca do Odessy przoz Galicyą i żę go tego odnosiła się po- 
dróż c, k, Namiestnika Galicyj hp, Gałan E an Aty wszek- 
że gdyby tak być miało, Namiestnik nie byłby już po- 
wrócił do Lwowa. Pruskie dzienniki znów spodziewają 
się przyjązdu Cesarza do Berline, a kaliski korespondent 
Lloyda mówi, że Cesarz Zabąwiwszy krótko z powrotem 
w Warszawie, wyjedzie znów do Petersburga. 


Lwów 23 września. JExe ©, k. Namiestnik kró- 
lestwę Galicyi i W. Ks. Krakowskiego JW. Agenor 
hr. Gołuchowski powrócił wezoraj o god. 12 w po- 
łudnie do Lwowa: 


pełne moję zadowolenie, 

„Trzy dywizye, które go kolejno zajmowały od- 
znaczyły się duchem karności braterstwa i tego sa- 
miłowania zawodu broni, który utęzymaje ducha woj- 
skowęgo tyle wielkiemu narodowi otrzebnego. I w 
samćj rzeczy, w czasach trudnych któż by? odporą 
państw, jeżeli nie zbiór ludzi zbrojuych z pośród lu- 
du wybranych, w karności wyćwiczonych, pojęciem 
śród pokoju, kiedy egoizm i interes własny zwykły 
oJczygny oparte na wyrzeczeniu się samych siebie, 
i tę miłość sławy polegającą na pogardzie bogactw. 

„Taki to duch czynił zawsze z armii przybytek ho- 
noru. Dia tego teź dokąd trwa pokój, istnieję pomię- 
dzy nami i armiami zagranicznemi 
a nawet, że tak powiem, duch korporacyi. Kochsmy 
I powążamy tych, którzy będąc u nas, czują jak my, 
i działają razem z nami, a dopóki ich polityka nie 
zamieni w nieprzyjaciół, poczytujemy sobie za szczę - 
ście przyjmować ich jako kolegów i braci. 

„Przyjmijęie moi przyjaciele razem z pochwałą 
waszego sprawowania się, podziękowanie z méj stro- 
ny za dowody przywiązania, któreście mnie i Cesa- 
rzowćj okazali. Rachujcie zawsze na moją przychyl- 
ność i wierzcie, że po zaszczycie bycia po trzykroć 
wybrańcem całego ludu, nie znam większego jak 
przywodzić takim mężom jakiemi jesteście,“ 

Przemówienie Cesarza wywołało zapał najwyższy 

niech żyje Cesarz! niech żyje 


Wiedeń 24 wrz'ónia. Całę życie publiczne prze- 
niosło się do obozu pod Ołomuniec, m warka N. 
Pena, jego dworu i I pał domu Aostryackiego, na- 
stępujący FARTARITZR onarrhowie i książęta znaj- 
dują się obecnie: Książe Pruski (Fryderyk Wilhelm) 
wraz z kilkoma oficerami sztabu swego, Fryderyk 
Wilhelm syn jego, Wilhelm książe pruski inspektor 
wojsk związku ak ta Ro ks. Karol Bawarski, 
ks, Ludwik Bawarski, ks, leksander Heski, ks. Ho- 
henzollera- Sigmaringen, Franciszek V ks. Modeny, 
Karol HI ks. Parmy; a dziś spodziewany tamże Cè- 
sarg Mikołaj z kauclerzem państwa i: Neselrode, 
tajnymi radcami bar. Saken i Kudrjawskim i dypioma- 
tyczną ALoPlACYA: „tudzież bsron Mayendor prez 
przy dworze wie: €ńskim, rądca dworu p. Ubryl, je- 
nerałowie adjutanci cesarey hr. Orłow, Adlerberg, 
bar. Liev:n, Griiawald, Czeczewicz i Filszofow. Ce- 
sarzowi towarzyszą dwaj synowie W. Ks. Nasiępca 
tronu Alexsaader i W. Ks, Mikołaj. Fmp. ks. Lob- 
kowicz wysłany został do Szczakowy g wielą wyż- 
szymi oficerami dla powitania Cesarza wszech Rosyi. 

niedzicię oczekiwany jest Eata Namiestnik Kró- 
lestwa Pelskiego. ? 
aten freund zupełnie inaczćj wyjaśnia zna- 
lezienie insygniów korony ch węgierskich niżeli Ga- 
zeła Temeszwarska i odkrycie ich przypisuje Sze- 
meremu, (artykuł ten damy później). Major-audytor 
Karger, który z! odszukaniem tych godeł zajmował, 


i tysiączne okrzyki: 
Cesarzowa! 
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Parowiec Lloyda „Stadium“ przywiózł do Tryestu 
listy u Konstantynopola pod dniem 1Żgo września, 
Z podanych przez Gazetę Tryestską ważniejsze 
wisdomości wyjmujemy jak następuje : 

Drogi tegoróczny bajram jutro się poczynający bę- 
dzie może ostatnićm świętem (ureckiem obchodzonem 
w Europie. Pzriya wojenna tak w ministeryum jak 
i po za niem dała Erans nader zuchwałym krokiem, 
iż bajramu tego u yje, aby choćby też za pomocą 
ostatecznych środków dobić się władzy, wydalić z mi- 
nisteryum przeciwników swoich, a wskujące posady 
obsadzić ludźmi swego stronnictwa. Dla dopięcia te- 
go ceiu partya ta uczyniła bezpośrednio krok u Suł- 
tana, kiedy słaby monarcha zastraszony już jest pod- 
burzającemi pismami po ulicach rozrzucanemi. Umiar- 
kowany nieco dotychczas Szeik-ul-Islam nakłofiony 
pe żkami wojennéj-partyi wysłał do Sułtana de- 
iegacyą z ulemów, dając mu dó wyboru między wy- 

ie dzeniem wojny Hosyi, a ustąpieniem u tronu i 
naznaczając termin do bajramu. Szeik jako najwyż- 
szy tłómacz koranu może wprawdzie wydać takie 
orzeczenie i złożyć Sułtana z tronu, jeżeli ma siłę 
| otrzymał krzyż kawalerski 6. Stefana. po temu, Zi drugićj strony Sułtan, jeżeli jest moc- 

r : niejszy może pozbawić Szeika posady, wtrącić go 
Królestwo Polskie. do więzienia lub na wygnanie wysłać. Wyroki pra- 

Cesarz przyjechał do Warszawy 20 b. m. o północy | wne i religijne w takiem państwie jak 'Tarcya gale- 
przez Moskwę wrax z W. Ks. Następcą trónu inbjąłod ża od siły, a koran zawsze iak powie, jak go wy- 
szym synem swoim W. Ks. Mikołajem. Orsząk cesarki | jaśnią i zastosują. Takim tłumaczem jest Szeik, ale 
jest nąder liczny, bo prócz licznych adjatantów przy- | bardzićj jeszcze Sułtan jake Iman. Krok ten Szeika 
bocznych i mnóstwą niższćj rangi wojskowych, przy- | pokazuje przeto, iż m czuje na siłach i potęga na 
był zarazem hr. Neselrode kanclerz peństwa z całą | jego stronie, albo też, Że partya wojenna taką ma już 
swoją kaacelaryą, g którą ne dłuższy czas pogosta- | w° ministeryum rzewagę, iż Szeik musiał jéj być 
nie w Warszawie, za powrotem z (Ołomuńca dokąd wi 
J. C. Mości towarzyszyć będzie. Pobyt w Ołomuńcu 
zajmie trzy dni. We środę Cesarz znajdował się na 
nshożeństwie w kościele katedralnym greckim. Czyli 
g Warszawy uda się Cesarz jak głoszą do Odessy, 
to zapewne od dałszego rozwoju Sprawy wschodnićj 
zależeć bdzie, wszakże w ogóle powątpjewają o tém. 
Cesarz po powrocie z nabożeństwa zwiedził cytadel- 
lę, a wracając do Łarięnek królewskich, odwiedził 
w Zamku Księżnę Namiestnikową. Wieczorem Cesarz 
prag z synami znajdowali się w wielkim teatrze. 
Przegląd wojska odbył się nazajutrz na polach Po- 
wąnkowskich, wieczorem miasto było oświetlone, a 
dwór był w teatrze w Pomarańczarni w Łazienkach. 

— NPan w skutku przedstawienia JO. ks. Namig- 
stnika Królestwa, najmiłościwiej zezwolić rACZył na 
sę podzenie kary Stanisławowi Dotkiewiczowi, w r. 
18 8 za przestępstwo polityczne zesłenemu do robót 
ciążsich w Syberyi, przez uwolnienie go od robót 
raeezonych, jeżeli obecze jego postępowanie okaże 
się zupełnie dobrem. (K. W.) 


Erancya. 


w Monitorze: „Cesarz odbył? 
to jest 20 b, m. przegląd trzecićj dywizyi 
ryzkićj. Po manewrach i defiladzie, wojsko sfórmo- 
wały trzy ściany kwadratu, oficerowie ggromadzili 
się w Środku, a Cesarz wszedłszy kmiędzy nich i 
otoczony licznym sztabem, w śród którego jenerało- 
wię austrygcc y angielscy, holenderscy i p emontscy 
swop uwagą, mając po prawćj stroni? ks, Napoleona 
p 
żbie N. Cesarza Austryi, przemówił do zgrómadzo- ; 


posłuszny, oba 
lanemu. ma ten krok i tyle pociągający ZA so> 
bä następstw tém łatwićj przyszedł stronnictwu wo- 
jehaemu, iś$ ma ono za sobą lud i wojsko. Skoro -rag 
już partiya wojenna tak dalece się posunęła, nie mo- 
żoa wątpić, że wszystkich sił użyje, aby Sułtana 
opanować żupełnie, bo tu nie idzie jaż o same poli- 
týčzae tylko cele, ale oraz o stanowisko tej partyi i 
życie jéj kierowników. Przewidywać przeto można, 
że wkrótce musi przyjść do jakićj katastrofy. Ale 
ostateczny stan rzeczy dozwala jeszcze mieć jaką- 
kolwiek nadzieję, albowiem przeciwniey wojny w mi- 
nisteryum i seraju, w obec osobistego niebezpieczeń- 
stwa dla siebie, wydobędą się zteraźniejszćj niemo- 
cy swojćj i będą musieli wystąpić energicznie. #3- 
tem nie wywołując walki uticznćj idzie o to: kto a 
go üa czas ustraszy. Jeśli się nie mylimy» Sy 
z państw zagranicznych, które zabiegami swem g ó- 
wiié stsło sią powodem całego nieszczęścia, = kto 
re nie chciały dalój posuwać rzeczy e" 2 dà ostych 
demonstracyj, poznawać SE) ' AB spr gc 
Rozchodzi się przynsjmnićj rm m êj strony 
pragną wamocnić partyą pokoja P osy gromądze” 
nie znacznych sił. EO itaskie i Y Kapudan-pa- 
sza przepuści okrąta io owita d aagielskie przez 
Dardanele, lub czy vB 2 dobrych przyjaciół 
kulami, bo grtya J nie ufa 
Lara oiie 10. Posłowie 
napr. padzi rzecz na 


Czytam wczoraj, 


armii pa- 


Czterech mocarstw pragną 
drogę układów, a to przez 


éj teki Riza-paszy, 


Na obiedzie niedawno danym 


ając się, aby go nie zrzucono i go=" 
dności jego nie powierzono bardzićj dla siebie wy- 


; ; już zachodnim- 
chwili podpisania piii nie projektu 


lewćj zaś księcia Jabłonowskiego, jenerała w słu- ka” enie Mehemeta Alego ministra wojny i, oddanie.. 


zwinięcia obozu, pod Satory chcę wamiwynurzyć zü- . 


> 


obowiązków swoich przejętych, ludzi, którzy w po- 


wszystko denerwować, zachowują to poświęcenie dia 


wspólność uczuć, , 


4 


CZAS. 


ETZ” TO O WE Z PO Ew CZE 7 ATE EEY p EO EE T SEEE AE EAEE AARP TEA OOOO OOO OO ZOZ K RZE ZEE E 


u lorda Caninga, Mehemet-Ali wyraźnie mówił za 
wejąg i czynił Anglii przymówki. Riza-pasza nara- 
dni się już często z lordem Canisg. Jeżeliby nawet 
przyszło na prawdę do wojny, to czas terzźniejszy Bie 
po temu. Wraz z porą deszczów wojska tureckie 
muszą zająć zimowe leże. Tego właśnie Le al 
Rosya, która zna się na zastosowano ywa: 
„Zyskać czas, zyska się wszysto. $ rzypuściwszy 
wszelako, że spór turecko-rosyjsk > koke załatwić 
na drodze pokoju; czém SSR sób Y ri əszta wojen- 
ne, których Rosya zażąda? Osoby dobrze poinformo- 
wane mówią, że Rosy2 „zeń palący wynagrodzenie 
mały nie znaczący kraik Laristan; ale ma on więk- 
szą dla Rosyi ważność niż rażem wzięte Multany i 
Wcłoszezyzoa. Albowiem prócz bogatych kopalń 0- 
łowiu i miedzi, są tam, czego w całćj południowej 
Rosyi nie dostanie, najpiękniejsze lasy dębowe, któ- 
re dawnićj chciała wyrębywać enana spółka fran- 
cuzka Montandon i Comp. na nżytek Francyi i zawar- 
ła z p:szą kontrakt na lat GO, ale Porta go nie po- 
twierdziła, a francuzka kolonia w Battum wymarła 
na febrę wraz g twórcą swoim Montandonem. Tutaj 
Rosya mogłzby śmiało budować floty swoje, któremi 
utrwalićby się megła pod Bosforem. Mając nadto 
Laristan w ręku stałaby się panią Dzgestanu i kra- 
jów czerkieskieh, opanował»by wszystkie drogi wio- 
dące do Azyi mniejszćj i Persyi i z tćj strony by- 
taby niezaczepną. - 
O OP Z O R- S EEA E 
Hronika miejscowa f zagraniozia. 
Kraków 26 września. W piątek to jest d. 23 wieczor- 
nym pociagiem kolei żelaznój wyjechali z Krakowa do Szcza- 
kowy na spotkanie N. Cesarza Wszech Rosyi, jenerałowie : ksią- 
żę „Szwarcenberg komenderujący naczelnie p Galicyi, hr. Lei- 
ningen komenderujący w Krakowie, książę Lobkowitz , br. Mon- 
tenudbro; Ripp, tudzież prezydent rządu krajowego w Krako- 
wie hr. Franciszek Mercandin. Ten sam pociag zabrał z sobą 
wyborową kompanią z pułku Schónhals wraz z muzyką, prze- 
anaczoną do czynienia służby przy boku J. C. Mości na dworcu 
w Szczakowie. W sobotę, J. C. Mość wraz z dostojnemi synami 
J. Cesarzewiczowska Mością W. Ks. Następcą tronu i W. Ks. 
Mikołajem Mikołajewiczem, wraz z licznym orszakiem jenera- 


łów i osób cywilnych, pomiędzy któremi znajdowali się JO. ; 


książę feldmarszałek Namiestnik Królestwa z synem, tudzież 
kanclerz państwa hr. Nesselrode, posłowie bar. Mayendorf, Bud- 
berg i wielu innych, przybył osobnym pociągiem z Maczek o 
godzinie 11téj zrana do Szczakowy. N. Pan był w pruskim mun- 
_ durze. Zaraz po przybyciu przedstawione mu zostały przez księ- 


tudzież jenerałowie przez Monarchę naszego do służby przy o- 


sobie Jego wyznaczore. N. Cesarz Wszech Rosyi odbył przegląd 
kompanii honorowćj pułku Schónhals, która w tym celu wy- 
stąpiła na peronie, a przy przedstawieniu sobie jenerała hr. 
Montenuovo przez księcia Szwarcenberga raczył, jak słyszeliś- 
my, oświadczyć: le brave Colonel des Chevauzlegers n° a pas 
besoin dere présenté. Po krótkiem zabawieniu udał się J. C. 
Mość wraz z orszakiem w dalszą drogę do Mysłowic, gdzie 
przybycia Jego oczekiwał J. K. Mość książę Albert. Pruski. 
W. dalszćj podróży do Ołomuńca. towarzyszą N. Cesarzowi 
Wszech Rosyi ze strony Austryi: naczelnie komenderujący w Ga- 
licyi książę Szwarcenberg , jenerałowie ks. Lobkowitz i hr. Mon- 
tenuovo i Ripp, przydzieleni przez N. Monarchę naszego do 
czynienia słażby honorowój przy osobach trzech. dostojnych Gości. 

— W dniu sobotniejszym otwartą została w gmachu Bursa 
muzyczna zwanym, w salach szkoły malarstwa dawno zapowie- 
dziana i niecierpliwie oczekiwana , wystawa  celniejszych dzieł 
pędzla znakomitszych artystów wszelkich epok sztuki. W zbio- 
rze tóm znalazły pomieszczenie i prace artystów polskich, a 
mianowicie: Suchodolskiego, Czechowicza, Stattlera, Płon- 
czyńskiego , Głowackiego, Łuszczkiewicza i wielu innych. Wstęp 
do sal wystawy dozwolony jest za opłatą 15 kr. m. k. na raz 
jeden, a 2 złr. w monecie na cały przeciąg wystawy, a dochód 
ztąd zebrany przeznaczonym jest na korzyść zakładów Ochro- 
nek dzieci w mieście naszćm istniejących. 

Zastrzegając sobie zdać w swoim czasie i miejscu obszer- 


arahi l 
stawają przed nami nie zbierać nowe wieńce, ale jakoby łaskę 


| nam wyrządzić. W każdym domu, na każdóm piętrze znaj- 
| dziem choćby jedno fortepiano, a trudno miasta mnićj jak na- 


| a nigdy tak licznie zwiedzanym nie jest jak sztuki konne lub 
kuglarskie, Jeśli idziem Da koncert, to nie dla koncertu, ale 
by potóm śmiało powiedzieć * słyszałem Liszta, Olle-Bulla itp.; 
niepodobna zaś przypuścić, iżby ucho nasze było tak znaro- 
wione, a smak artystyczny tak wyrobiony, iż mistrz tylko bez- 
karnie stawać może przeć nami; albowiem mielibyśmy albo 
więcćój muzyki, albo mnićj brzdąkaniny, która wybiegając wszy- 
stkiemi oknami na ulice, daje zaszczytne świadectwo odwadze 
improwizatorów i sile nerwów mimowolnych słuchaczy. Takie 
albo tóż bardzo podobne Myśli nasunęły się nam w sobotę, 


sze muzykalnego. Koncert należy u nas do rzadkich zjawisk, ` 


kiedyśmy weszli do sali redutowćj, gdzie rodzina Raczków po- ' 


pisywała się na skrzypcach. Nieraz już dało się nam widzieć 
„geniusze“ zaledwie Z pieluch wyszłe i przyznajem, żeśmy po- 
części na coś takiego liczyli, o czómby nie można nic innego 
powiedzieć, prócz — że wszystkię tony wybierano tak czysto i 
grano tak gładko, jak SI$ tego można spodziewać po dobrze 
wyuczonym  kanarku. Dziwne przeto uczucie nas opanowało, 
słysząc 10cio-letniego Fryderyka Raczka, który z pewném już 
artystycznóm namaszczeniem, z siłą i energią nieledwie mło- 
dzieńczą, z uczuciem P? 7A wiek dziecinny daleko wybiegają- 
cóm, z mechanizmem długie chyba lata pracy wymagającym, 
panował na trudnym jnstrumencję swoim, na skrzypcach. Pe- 
wność zciągu więcój nas Jeszcze zadziwiała niż wyrobienie le- 
wćj ręki, a gdybyśmy na bok byli odłożyli to podziwienie wy- 
wołane widokiem malca artysty, to sama egzekucya miała już 
właściwy urok, w który się bynajmnićj nie potrzebował mię- 
szać wzgląd na wiek dziecinny skrzypka. Dwoje młodszego ro- 
dzeństwa okazuje wielką już wprawę, a nawet w 6cio-letnim 
Wiktorze budzące się pojęcie sztuki. Ale Fryderyk zapowiada 
niezawodnie mistrza — i dziś wolno mu już dawać koncerta. 
Będziem mieli sposobność słyszenia go jeszcze we wtorek. 

— Na d. 24 b. m. w ogrodzie Bystrzonowskich na Weso- 


łój odbyło się losowanie bydła holenderskiego, sprowadzonego 


za staraniem p. Dyzmy Chromego. Zadowolenie nabywców naj- 
lepszym było dowodem, ŻE sz. Członek Tow. Gosp. Krakow- 
skiego, wywiązał się z trudnego a dobrowolnie podjętego obo- 
wiązku z równą gorliwością jako i znawstwem. 


am: naNO. y WA W ZE A A 4 RAA, PEC. ARA ET EE AOI Ea NE. 
Przyjeclmii Go Krakowó od dnia Zbge de Ż6g0 września r. b.: 
Wilheim Pota z Karlsbade. Hoaryk hr. Sołtyk z Wisdnia. Karo- 
lina Erast Rothor z Paryża. Rozalia Podgorska s Warszawy. 
Wyjechnii: Jan Jaworski do Mielos, Loen Rogejski do Kont. 
Karol Radolf de Sambora. Franciszok Pasel do Karłowca. 


Wiadomosci natudiowa i przemysłowe. 
Gdańsk 23 września. Żaiwa nugiolskie dia wielkich w oałym 
kraju z x , abożo w je- 
55058 ua polu, « m drugiój atrony rodzi się obawa o los pszonioy 
wiosenućj, która wiele obiecywała, a w obecnym stanie pogody 
konieoanćj, dojrzałość może niedosiąguąć. 

Targi więc na nowo się wzmocniły, a od ostatsiego sprawo- 
mdenia ceay o potno 4 szylingi aa kwarterso si podniosły. Po- 
dniesienie zaś to rosciągnęło się do wszystkich prowineyonalnych 
targów, i handel sbożowy jak si zdaja wszedł staaowozo do pe- 
ryoda gen wysokieh ku dalszemu postępowi dążących. 

W ciągu tygędnia dostawiono do Londynu: 


| 
| 


j 


| 


| 


pszenicy jęozm. owsa yta bobu siom, ln. maki 
grochu rzepaku centu. 
x kraju . . 8,971 889 1,901 — 400 117 34,640 | 
z nagran. 34,058 9,001 25,418 —  — 14897 10,048 


Targi franouskie bez żadnego wyjątku posały w górę Ronorwa 


mąki w Paryża do 30,000 oont, saisyča bię, a zauważano, że do- , 


t 
| Verpflichtung Vorbanden ist, 
Anglii i Fraacyi wiadomości, tar- | Caution zu erlogeu, wird hiormit der Conours a i 

e morza Baltyckiego gorącsko- | Ty 


wozy Jądowe w ogólności były małe, potrzebom konsumpoyi nie- 
odpowiedne. 

Pod wpływem tak ważnych s 
gi bolgijakie, holenderskie i portow 
wo przyjęły ożywienie. Spekulanol 
i po rosnących ceaach obrot intare 

Na gdańskićj giołdzie jak zwykle: 
poeci : niejazo wyprzedzoną. 

er zrodukowane, trzymający psź A 3 
jl tranzakcye co dsioń pe ponoc opaan miały miejsce. 
į Za bardzo piękną dziś już na naszym P acu Jedyną partyjkę zan- 
domirki odrsupono ofiarę 700 guld. 2% soku” 

Świeże próbki pszenicy z okolio a, > z wagą 123 fat., smu- 

| tno o tegorooznym zbiorze niosły 5W!% £. 9h k 

Próbki z rozmsityoh części Królestwa 2 skiego lubo nieco wyż- 
sze zawsze, jednak wiele do ġyozeni® sth 

W ciągu tygodnia sprzedano łasztów pszenicy z wody 154, ze 


odwaśnio wchodzili w intoressa, 
sów był bardso znaczny. 


| gpichrza 273. 


haussa angielska została od- | 
A że sasoby spichrzowe są ma- | dossen Bezirko sie woh 
eniog, dowolnie podnosili żądania | Au6Zuwoiscn : 


4-pros. s 1850 r. 76',.— ©9!,-prot. 49h, — 1-770. 191 

s skips s 1830 r. 250, 308". = Aagsturg 110!,. —Locdyn 

10 tr.51, — Pazyń 130%,.— Akeyo Bankowe 1330. — Akcye 
kolei šol, pół:. Wzrdya. 3225. — Pożyczka s r. 186i Ut. A9Y7,, 
B. 103", — Qst-Donaz Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 26 września. Banknoty anstryac. żądają 95'/, 
płacą 95. — Pruski karaat $, 102%, pł.102!,. — Ruble srebrom 
nowo al pari Uwancygiery nowe ź, 104', pł. 104',. 
Uwauoygiery stara ż. 104!, pł.104. — Imperyafy ź.34 6, pł. 
34 3. — Dukaty aastrynokio | holeadorskie š. 19 9, ib, 19 5. 
BOfrankowe Š. 83 22, pē. 83 20. — Listy Ziastawae pols iye 
98*/, pë- 88',. —Listy Zautawne galio. s kupo. ż.92%, pł. 924. 

Kars lwowski z duia 21go wrzośnia. Dukat holond. 5 sēr. 3 ki. 
Dakai ces. 5 sër. S kr.—  Półimperyał ros. 8 sir. 46 kr. — 
Rabal ros. 1 sër. 44'/, kr.-- Taler praski 1 sër. S5kr. — Polski 
karaat I pięcionłotówka 1 sër. 17kr.— Kars listów sast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupione prócz kuponów 100 pe — 
sër. 44 kr. w m. k.— Byprzedane 100 po — sēr. —kr. — Da- 
wano za 100 slr. 91 kr. 36 — ana afr. 92 kr. 6 

Kurs wiodański s dzia 24 września. — Moie!tżi 927,. — Nowa 
połycyka. 82%,. — Akcye Banka wied. 1333 — Aksye Kolel žel. 
ami. 323. — Aglo ed sgota 15%. sd arabra 10. 

Kurs gieldy warszawskiéj s dnia 20 września: — weksle: Bor- 
lia 100 tal. 2-m. š. r. 91 kop. 95 d. r. — k. --. — Gdańsk 
100 tal. 3-m. š. r. 91 k. 80 d. — k. —. Hambarg 200b. m. k. 
2-m. $. r. 139 k. 65 d. r. — k. —, Londyn 1 fat szt. 3-m. à. 
r. 6 k. 14 d. r. —. — Paryż 300 fraak. 2-m, à. r. 74 k. 10 
d. r. — k. —. — Wiedeń 150 złr. 2-m. ź. r. 85 k. 50 d r. — 
k. —, Wrocław 100 tal. 3-m. à. r. — k. — d. r. — k. — 

Monety : — półimperyały ż. r. b'k. 15 d. r. — k. — 
Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. è. r. — k. — d. r. 90 
k. 19. Obligi skarbowe za 4'/, 100 r. $. r. — k — d. r. 90 
k. 12, Listy sastawne nowe sa 100 ż r. 14 k. 68 d. r. 14 k, 66 
Obligacye udsiałowe na 300 słp Ż. r. — k, — d. r. — k. —. 
Obligacys cząstkowe ma 500 słp. ż. r. — k. — d. r. — k, —. 
Certyfikaty Banka lit. B. na 200. . — kop. — d. rs. — kop. 
—.— Berye wylosowane lit, — na — słp. żąd. rs, — kop. — 
d. r. — kop. — Dowody Kom. Certyf, Lik. słp. 100 żąd. rs. © 
kop. — d. rs. 5 kop, 70. 

Kura wrocławaki s 4.24 wrzoś. — Baxtustr nnstryack. 934. 

Bastnoty polskie $77/, $ — Liaty sastawes polskie dawna i 

sowo 953, $ — Listy susiawne poves. 4, 104%, ż., dto 

84%, 584. — Kaisi- Krnk-górua-sniqa, 93 4, 
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hundmachung 


[%. 37057.] Seine k. k. apostolische Majestat habea mit a. h 
Entschliossnasg vom 23stes v. Mta aliorgeńdigat anzuordaen geruht, 
dass mit dem Begiane doa zāchstea Stadirjchres 1853, ia Krakau 
mile drei theoretiszhen Stnateprifungen sus cammtlichen Gegor- 
stäaden in doutscher Bprache abzałegem nind. | 

Voa dor k. k, Guberniel-CommiscioR. 
Erakaa am 19tca Soptember 1803. 
| Ogłoszenie. 

Jego o. k. Apostolska Zlość ruczył zejwyśsz i 
s dsia 22 z. m. nejłsszawićj zy ror ROA 
przysałogo roka szkolnego 1353/, w Krakowie, wasyśtkie PA tego 
rotycene egzamina 4 wrak z wszystkich przedmiotów w Aa 
kim jęryku składano były, 

Z e. k. Komissyi Gubernialncj, 
Kraków dnia 19 września 1853. 


A WW 


Kundmachung. 


[N. 16,024.] Zur proviaorischea Bosctsuag dor bei dom Magi- 
strato in Alt-Sandes erledigten Stelle eines Stadtkassiors, womit 
die Besoldung vom dreihundort F'äafzig Golden CMze wie auch die 


eine dem Gohalte gleichkom meado 


a) 


(981) 


Dio Bewerber haben bis 20sten 
ten Gesucho bei dom besagten Ma 
angostelit sind, mittel.t ihrer vor 
nicht in óffontlichen Die 


Oktober l. J. ihre gehörig boleg- 
giatrate, und zwar wena sie schon 
gesctzten Behörde, und wean tiv 
nsten stohen, mittelst des Kroisamtos im 
nen, einsureichon, uad sich über Folgendes 


Ri über Alter, Geburtsort, Stand uad Roligios; 

über das Befahigungsdekrot zum Stadtkassier, dann dio etwa 
zuriiokgelegten Stndien, woboi bemerkt wird, dass jeno den 
Vorzug erhalten, welche die Komptabilitatewissenschaft gehört, 
und die Prifung aus selber gut bestanden haben; . : 

0) iibor die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache; 

d) ibor dag ustadcihefte, moralischo Betragen, die Fähigkeiten, 

Verwendung und die bishórige Dienstleistung, und zwar 10, 

dass darin keine Periodo iibergangen werde; endlich 


niejazą sprawę z szczegółów wystawy, poprzestajemy dziś na į A guld. prus. kor A A 
5 P? taszt holend. zec warszaw, 0) habon selbe anzugeben, ob und im welchem G: 

zwróceniu uwagi światłćj Publiczności, raz na ten fakt, że to ` SERRER n NE 06 złp. gr. złp. m H ibrigon Beamten KF Alt-Sandocer pemah mardet LS? 
po Taz pierwszy w Krakowie nastręczoną jest miłośnikom sztuki , Pszenicy s wydy od 126 do 1314 ZG0 - 680 43 8 49 27 verschwńgert sind, i 

sposobność, rozpatrzenia się zbiorowo w arcydziełach malarstwa ' zo spichrza od 126 do 131 e E M 49 15 Von der k. k. Gubernial-Comigsion. 


Krakau liten September 1833. 


Obwieszczenie. 


W daiu 30 wraeśnia 1853 r. o godzinie 10téj przed południem 
w Krakowie w Ryaku główaym przed Sukiosnicami odbędzie się 
licytacya w drodze egzekucyi sądowój, jedymasta nioi pereł, Goin 
sstak dyamencików w srebro oprawnych, kspoty granatowój i ró- 
śnych drokiszgów. — Kraków 24 września 1653 rp, 

(984-1-3) Feliks Strożecki, o, k. kom. sąd. 


(986) Obwieszczenie. a) 


Ruchomośoi, jako to: stolarszczyzna i forsztów sosnowych sztuk- 


i brda 927 09.4. RIZE) 31 17 (9054-2-3) 


Na Goiu borlinkach, 120 tratwach Przobyło Toruń pszenicy čą- 


— 


onee któremi korp sławy europejskićj) których widok jako 
własności prywatnćj nie dla każdego był przystępnym, drugi dębowych 1103, bali 
soki tów 69, belek sosnowych 43,637 + bali łasztów 

raz na cel w jakim m „urządzoną została, cel który za- , S71, klepek łosztów 150, potażu rę dk Opata sążni 213, 
pewne do każdego przekonania i serca przemówi, i nie wąt- , Wysokość wody w Torunia 4' | msterdam 102, — Hidos 
pimy, że dwa te względy wystarczą do zapełnienia sal wysta- kaza pozę Londyn 199. — Makowski Kendęigy 4 00 | 
wy, liczną i starania Komitetu Ochron ocenić umiejącą publi- , amburg v $ TW P: 
pnie | Kurs papierów publicanyta | pieniędz 

— Nawykliśmy nie ufać afistom konossionzią, które nam | Serw ZE y dnis 2690 wres a ši „ża 
nie przynoszą imion, co już z patentem sławy europejskićj w ręku 923. —  śhetalki 4',-grct. 82746" Śietaliki 4-proc. 74, — 


APOBTRZEŚLKI, BETEOROLOGICERK. 


nnn | 233 ae w dniu 30 aaa b. r. wdomu N 46 Kleparz przes 
ubligzrą licytacyą sprzedane zą got icaisd 
zy Sta 4 Zierazek wittwu Sican | Ę Ktaków dnia 24 września 1853 p, akacja: 
w powietrz i zatąłenia. | ~ a1mooiery. P. Palczewski Sekwestrator. 
Byli o za 4 SSSBEME 
| 5%. 722 | płwschodoi słaby | pogoda z chmurami (| 
i 4 86 į  pnawschodni ” | pogoda | 
ty l. 8 99 pawschodni > ;__ Pogoda z chmurami inseraty © 
So » s 4 68 półaoony słaby pochmurno 

m0 „ 2 350. + | 4 70 ppawschodai -+15%5 o | 3 pod N. 6329 przy ulicy, Mikołej-. 
26| Sl» 0 068 | na 4. 40 wpł „ 3 + , Pokój Z meblami skiój aa Zgiem piętrze do najęcia, 
z + ZAD ZZOZ m TO IERA z ENS POTR aa 


" Konswawst (/050LEWSKI, Redaktor od wiedzialny. Assoxi Czartlssmi, zarsądsea drukarni, 
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